Sobota 5 Lutego 1916 r.. 


miesięcznie 1 Mk. ; 


Za odnoszenie do dómów 20 fen., miesięcznie. 


Wychodzi codziennie po południu. 


Gibraltar, 
fnslja, a Hiszpania. 


W słonecznych równinach Andalu- 
zji, wśród śniegiem wieczystym okrytych ` 
Pirenejów, na piasczystych wybrzeżach 
morza Sródziemnego zamieszkał wielki 
ongiś naród hiszpański, naród, co trząsł 
światem, decydował o losach Europy, 
koncentrował wszystko w sobie i wszy- - 
stkiemu jeno dla siebie żyć. kazał. : Na 
ruinach kalifatów arabskich zbudował 
potężne pałace własnej kultury, własne- 
go światopoglądu i obyczajowości, i za- 
pragnął innym to narzucić, co sam za 
słuszne uważał. 

„ Prześladuje Hiszpanję dziwne jakieś 
fatum: kwitła w mrokach średniowiecza, 
.zawiędła z blaskiem jutrzni narodów, a- 
tak jej moc dawna była krwawą, na 
© krzywdzie. i niesprawiedliwości opartą, 
"jak wielką jest dzisiaj apatja i brak e- 
nergji dumnego narodu hidalgów, który 
"jeno w siebie zapatrzony i we własną 
* swą: doskonałość, zapomniał o wiecznych 
prawach postępu i dał się wyprzedzić 
- nawet parwenjuszom ludów, w. niezłom- 
nym przekonaniu o swej wyższości dał 
sobie wydrzeć palmę pierwszeństwa i- 
pozwolił się zepchnąć do nizin narodów 

drugorzędnych. ść: 

Hiszpanja dzisiejsza jest cieniem 

„dawnej mocarki, która zeszła do. kata: 
„kumb przeszłości wraz 'z ideami abso- - 
utyzmu świeckiego i kościelnego, wraz 
z całym średniowiecznym reżymem; na- 
ród zachował dawne tradycje, zachował 
pamięć czynów świetnych swych przod- 
ków, lecz już haseł wielkich w. czyn 
wcielać nie umie, nie może zdobyć się 
nawet na otrząśnięcie się z dławiącej 
go senności na zwrot stanowczy w swej. 
historji, który przywróciłby tłliszpanję 
. Światu, jako mocarstwo wielkie, a świat: 
zadziwiłby tym, co jeno zbiorowa. wola 
ludu uczynić może. 
Wiek dziewiętnasty, ów okres kształ- 
- towania się ostatecznego dzisiejszej Ew- 
ropy, epoka wzrostu państw, którym 
ziś sądzonym jest grać pierwszorzędną 
rolę w historji, wiek ów przyniósł Hisz- 
panji szereg klęsk militarnych i dyplo-: 
maftycznych, odjął jej resztki wyblakłej 
już sławy, odarł z łachmanów potęgi, 
które po dawnej pozostały świetności. 

Dziś półwysep Pirenejski—to obu- 
marła gałąź pnia europejskiego: Portu- 
galja targana niepokojami. wewnętrzne- 
mi, znajdująca się całkowicie pod wpły- 
wem obcym, mianowicie angielskim, nie - 
posiada żadnego dziś już głosu w spra- 
wach „ogólno - europejskich; Hiszpanja 
znajduje się na podobnej drodze choć 
moment zupełnej bezsilności zdaje się 

„być jeszcze względnie odległym. 

Przystępując do rozpatrzenia poli- 
tyki hiszpańskiej. w stosunku do wojny, 
a więc do wydarzenia tak doniosłego 
dziejawo, że musiało ono wpływ swój 


- wywrzeć na najbardziej choćby: pozba- , 


- wione żywotności organizmy polityczne, 
„ napotykamy przedewszystkiem kwestję - 
Gibraltarską, która jest dziś sprawą, 
zajmującą calą uwagę narodu  hiszpań- 
skiego. Pozatym sprawa ta posiada do- 
niosie znaczenie ze względu na to, że 
odnosi się równocześnie do Anglji i sta- 
nowi bodaj-że podstawowy -element po- 
lityki wielkobrytańskiej. 
; Słusznie zauważył pewien. wybitny 
francuski mąż stanu, że Anglja posiadła 
w wysokim stopniu sztukę polityki „dżiu- 


džitsu“, polegającą na tym, że przy po- 


„mocy nieznacznych, nie wymagających 
zbytniego natężenia ruchów, umie utrzy- 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSE © 
Rocznie 12. Marek, półrocznie 6 Mk, kwartalnie 3 Mk, 


* Rękopisów. nadesłanych 


mać przeciwnika w szachu, choćby był 
on dziesięćkroć od niej silniejszym. W 


‘zastosowaniu do: polityki morskiej „dżiu- 


dżitsu* angielskie polega na sadowieniu 


„się w punktach, będących jakoby klu- 
` czami całego systemu żeglugi, najczęś- 


ciej zamykających pewien większy basen 
wodny. i : 
„Punkty podobne, doskonale uforty- 


-fikowane, zaopatrzone w liczną załogę 


i w żywność na długi przeciąg czasu, 
oraz. dalekonośną artylerję najnowszego 
typu, dają Anglji możność zupełnego 
opanowania całej stery, mającej stycz- 
ność z danym morzem. 


Klasycznym wzorem podobnego sta- 


nu rzeczy jest morze Śródziemne, po- 


„Średnio więc: Czarne i Azowskie, zam- 


knięte kompletnie przez Gibraltar oraz 
Suez, skoro tylko Anglja życzy sobie 
tego zamknięcia. Ze strony morza oba 
te punkty oparcia są nie do- wzięcia, a 
pierwszy jest również pierwszorzędną 
fortecą lądową. 

Do niedawna Wielka Brytanja po- 


siadała także podobny klucz w sąsiedz- { 
twie Niemiec, a mianowicie Helgoland, 


lecz, nie doceniwszy znaczenia tak pięk- 
nej pozycji. strategicznej, 


drugorzędnej wartości kolonję afrykań- 


'ską—2Zanzibar. Pierwszorzędną fortecą ' 
„zarówno. ze strony morza jak i lądu — 


Adenem — zamyka dziś wyjście z mo- 
rza Czerwonego, będąc tym samym pa- 
nią ruchu morskiego, nawet w tym wy- 
padku, gdyby obrona Suezu nie zostałą 
w sposób zadawalający przeprowadzoną, 

Wracając do kwestji gibraltarskiej, 


należy przedewszystkiem dać krótki jej - 


rys historyczny i gieograficzny. 
Przylądek ten, zwany przez staro- 
żytnych Mons Calpe, przez Arabów Gabeł 


al Tharik, co tłumaczy się „skałą Tarika“ ' 


leży nad cieśniną tejże nazwy, szeroką za- 
ledwie na 2 mile i łączy się z lądem wą- 
zkim pasem piaszczystym, długości około 


"2700 stóp. Amfiteatralnie wznosząca się 


skała przesmyku jest najdoskonalszą twier- 
dzą naturalną, o czym wiedzieli już i A- 
rabowie, skoro w r. 71ll-ym  Tarik-Aben- 
zaca założył tu mocno obwarowany za- 
mek. Do wieku XIV-go Arabowie dziel- 
nie bronili fortecy, aż dopiero za pano- 
wania Henryka IV-go Kastylskiego Hiszpa- 


-nie pod dowództwem Guzmana wydarli 


ją, by mocniej ją jeszcze obwarować. 
Dawne mury maurytańskie zupełnie 
przerobił inżynier Speckeł ze Strassturga 
na rozkaz Karola V-go, poczym forteca 
zdała się być niezwyciężoną. Mimo to 


wydarli ją Hiszpanom Anglicy w toku woj-. 
my sukcesyjnej, i od tej chwili t. j. od 4. 


sierpnia 1704 r, flaga wielkobr tańska po- 
wiewa na skalistym przylądku, którego 


kamień, wedle słów. Napoleona, więcej wart. 


niż szczere złoto.. 


Próhówali wprawdzie Hiszpanie raz . 


jeszcze odzyskać utracony skarb, obiega- 


„jąc Gibraltar od st ony lądu i morza od . 
21 czerwca. 1779 r. aż po dzień 6 lutego | 
1783 r., lecz obrońcy utrzymali się w jego ` 
„posiadaniu, 0 R EC 
Wnętrze fortecy jest dla zwykłych ` 
śmiertelników niezbadatią zagadką i stano» . 
wi największy sekret angielskiego mini- 
sterjum wojny, Ze strony lądu dostęp do | 
fortecy jest zupełnie wzbronionym, natu- 


ralnie tylko dla osób cywilnych, choć 
znajduje się na przesmyku. ożywione dość 
miasto z portem, a ze strony morza prze- 


jeżdżający oglądają tylko potężne lufy ar- 


mat, bacznie śledzących morze oraz kute 


w skale okienka obserwacyjne. Olbrzymie 


zapasy żywności i amunicji, koszary oraz 


zakłady reperacyjne—oto prawdopodobnić 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca jan Grodek, 
Redakcja i administracja—Przejazd X% 8, otwarta od 9 
do 7 wiecz., w niedziele i święta od 12 do 6. 


Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
dakcyjnych od 19-8) do 2-ej. 


redakcja nie zwraca. — Rękopis 
bez zastrzeżenia honorarjum uważa się za bez piezneć y 


S ZE 


zamieniła go- 
mimo oporu pewnego odłamu „sfer“ na 


zawartość skały, 
na pałac wojny. 

Rzeczą jest zupełnie naturalną, że 
Hiszpanja zazdrosnym okiem patrzy na 
intruza, który tak wygodnie usadowił się 
w placówce pierwszorzędnej wagi, tak u- 
miejętnie wykorzystał wszystkie warunki 


zamienionej ręką ludzką 


naturalne, patrzy na niebacznie i głupio 


z rąk wypuszczony skarb, tak skwapliwie 
pochwycony przez mądre.0 wyspiarza. 

W związku z przeżywaną chwilą dzie- 
jową kwestję gibraltarską na nowa podjął, 
jak już donosiliśmy, poczytny dziennik 
miadrycki— „La Tribune* i na zasadzie u- 
skutecznionej przez się ankiety, skierowa- 


się wszelkimi siłami starać o ponowne 
objęcie w posiadanie fortecy, zgodnie z 
zasadą; nienaruszalności terenów europej- 
skich Hiszpanji, tymbardziej, iż posiada- 
nie Gibraltaru oznacza także ujęcie pod 
swój wpływ w sposób bardziej stanowczy 


' zachodniej części Afryki północnej, na co 
politycy madrydzcy oddawna ostrzą zęby. 


=> Przywrócenie Gibraltaru, dałoby rów- 
nież Hiszpanji mocniejszą podstawę w 


"sprawach polityki marokańskiej, dałoby 


jej bezsprzeczną przewagę nad Francją, z 


którą dziś ciągłe toczy spory, wychodzące 


prawie zawsze na niekorzyść słabszej z 
siostrzyc latyńskich i 

> Szanse dobrowolnego óddania fortecy 
przez Anglików prawym jej właścicielom 
równają się zeru, szanse zdobycia Gibral- 
taru -przy pomocy armji, nie stojącej na 
należytym poziomie, są nie o wiele wię- 
ksze, tedy politycy z Madrytu odważają 
się jedynie na głośne marzenie, wyrażają- 
ce się w formie pobożnych życzeń i westch= 
nień. nie posiadają jednakże odwagi na 
stanowcze postawienie kwesiji, która, jeśli 
kiedy, to dziś występuje z zdwojoną wy- 
razistością na widownię polityczną. 


Prezes ministrów Stürmer, 


, Donoszą z Petorsturga; Prezes mini- 
strów Stiirmer oświadczył redaktorowi „No- 
woja Wremia*, że polityka jego będzie dą- 
żyć de doprowadzenia wojny do pomyślnego 
końca.. „O rozwiązeniu problematu, który po- 
wołał narody do wojny wszechświatowej, nie 
rozstrzygną propozycje oddzielnego pokoju. 
Zartują chyba ci, oo mówią o finansowem i 


- gospodareczem wyczerpaniu Rosji, gdyż narody 
- Rosjii Rosja sama nie może być ani wyczerpaną 


ani zwyciężoną”, = 
Co do zmiany ministerjalnej pewien 
zniwca Rosji czyni następujące uwagi: 

- Mianowanie członka rady państwa, Siiir- 
mera, prezesem rady ministrów oznacza 0b- 
niżenie wartości tego stanowiska. Nie wia- 
domo, jakim wpływem zawdzięcza Stürmer 
swoje powołanie, gdyż dotychczas nie wystę” 
pował jeszcze nigdy jaka samodzielna osobi- 
atość polityczna. Przypominamy jednak, że, 
jak to dowiedziono, upadek Kokowcewa spro- 


"wadziły głównie inirygi cudolwórcy, mnichą 


Rasputinas, | 


-Nie jest wykluczone zatem, że wyniesienio. 
| tego homo novus na najwyższe — chociąż 


nie najważniejsze — stanowisko urzędnicze, 


„bierze także swój początek w tych samych 


piądach zakalisowych, Chociaż Stürmer nosi 
imię niemieckie, vsleży jedaak do grupy ul- 


tra- „iastinnych* rosjan, którzy wypisali nie- 


nawiść ku niemeom na swoim sztandarze. 
Tak n. p. brał Stirmer ęqzynny udział w 


przygotowaniach ustawy z 2 lutego, zarzą” 


dzającej likwidacją niemieckiej właŚności 
ziemskiej. ~ 
- + Inne pisma petersburskie powstrzymne 


„Ja -się od uwag o nominacji Stiirmera, która 
<nie zapowiada zmiany kursu, tembardziej, 


- Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. 


| ryczną. - „Morning 


(Z dodatienj GONA G fon 


Rok V. — Je 35. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jega 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 feng 
nekrelogja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz, 


że i on i cały gabinet jest reakcyjny i pos 
siada taką siłę przewodnią, jaką jest Sa 
ZOnów, 
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kronika polityczna, 


230 bomb: 
AMSTERDAM, 3-go lutego. 
Ajencja Fiavasa donosi, że podczas 


osłatniego najazdu zeppelinów na Anglię 


izucono na Norfolk i Suifolk ogółem 230 


-Okfita zdobycz. 


Według „Frankf, Zig.” zdobycz statku 
niemieckiego Móva* jest nader obfita, Bank 
angielski Afryki zachodniej donosi, że „Ape 
pam“ miał na pokładzie około 100,000 fune 
tów bitej złotej monety, Wartość frachtu wys 


t bomb. 


aej do najwybitniejszych mężów hiszpań: - 
skich, doszedł do wniosku, iż rząd winien ` 


nosiła co najmuiej 3 miljony tyleż wartość 


samego okrętu. Parowce, które zatopiła „Mó» 


ve", warte były z ładunkiem ekoło 30 mile 
„Jonów. ; : 


Sprawa parowca „fippamćć, 
AMSTERDAM, 3 lutego. Reuter donosi 
z Waszyngtonu: Rząd kazał pasażerów pa- 
rowca „Appam* poddać rewizji przez urząd 
imigracyjny i następnie wypuścić na wol- 
NOŚĆ. i 
Hr, Bernsdorff zakomunikował Lansin= 
gowi, że “parowiec „Appam*  przyholowanę 
do Hampton na zasadzie umowy prusko-amge 
rykańskiej, przyznającej prawo własności - 


okrętu temu, kto go zdobył, 


ROTTERDAM, 3 lutego, „Times! dow 
nosi z Waszyngtonu: Lansing po sprawdze» 
nia sprawy parowca „Appam* da odpo- 
wiedź najdalej dziś wieczorem. Prawdopodee 


bnie „Appam* będzie uznany jako własność ` 


niemiecka i będzie mógł pozostać w Newe 
portnera, Ed 53 } 
„New York Times“ są zdania, że „Ape 

pam“ stał się prawnie własnością niemiecs 
ką, i chwalą komendanta niemieckiego, któ. 

ry po rycersku zastosował się do wymagań . 
Ameryki, chociaż przysługiwało mu prawo 

zatopienia okrętu po usunięciu z niego pae 

Bażerów. 


Neutralność Ameryki, 

HAGA, 3-go lutego. Ę 

„Central News“ donoszą z Waszyne 
gtonu: Pisma niemiecko-amerykańskie po- 
dają szereg wiadomości, z których wypły= 
wa, że dyplomacja niemiecka miała w os- 
tatnich czasach powodzenie w Ameryce. 

Spodziewany jest zakaz podróżowa» 
nia na okrętach państw wojujących, a plau 
opodatkowania wywozu amunicji przybie- 
ra formę realniejszą. .Nawet pisma wcale 
Niemcom nieprzyjazne uważają opodatko- 
wanie za stosowne. „New York Herald" 
mówi O nim jako ozwycięztwie Bernstorfe 
ia, który trafnie umiał ocenić charakter 
amerykanów. 

. Wysokość cia wywozowego jeszcze 
nie jest określona, w kołach parlamentarnych 
mówią o 10—15% wartości faktury wywo- 
żonego materjału wojennego. Londyńskie 
„Daily News* piszą: Wiadomość o wysos 
kiem cle na materjały wojenne jest- nies 
spodzianką, ale trzeba brać w rachubę tru- 
dne położenie prezydenta Wilsona, który 
ma do zwalczenia niechęć licznych zwo.» 
lenników pokoju. Prócz tego naciskają go 
niezadowoleni plantatorzy bawełny, nie 
mówiąc już o staraniach niemców amery- 
kańskich. Uznanie przez Anglję tytomu 
za konirabandę przysporzyło jej także prze- 
ciwników. Korzyść, którą nasze ciągłe usi- 


„łowania odniosły w poprawieniu kursu 


szietlinga, staje się w ten sposób iluzoe 
Post* pisze: Według 
wszystkich wiadomości z Waszyngtonu nie 


2. 
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można wątpić, że rząd amerykański uchwa- 
li cło na amunicję w jakiejkolwiek formie 
prawdopodobnie jako specjalny podatek 
od zysków wojennych. 


Francuskie wypadki lete 
MICZEŁJ 

We Francji miały miejsce w środę 
liczne nieszczęśliwe wypadki lotnicze. 

Dwaj lotnicy spadli w pobliżu Be- 
€on-les Bruyers i ciężko ranni — odwie- 
zieni zostali dos szpitala, Śmiertelnie są 
ranni jeden belgijski uczeń lotniczy na 
polu lotniczem w Ville Sauvage przy Etam- 
pes i jeden lotnik przy wzłocie nad Aul- 
nay-S0us-Bois, Wszystkie aparaty zosta- 
ły zniszczone. ; 


Echa napadu powietrznego 
ma Saloniki. 


, LUGANO, 2 lutego (WAT.). Donoszą 
6a z Balonik; Ostatni atak „Zeppelina“ po- 
sagnat za sobą znaczne Btraty, Pod wpły- 
"wem wybuchu wielkich bomb uległo gni- 
szeseniu kilkanaście gmachów, pomiędzy nie 
mi obszerne składy towarowe banka salonie- 
kiego.—Ostrzeliwany gęstym ogniem ,,Zep- 
palia“ odleciał, Dziesięcin Żołnierzy i 20 
eywilnych osób poniesło Śmierć na miejseu, 
50 osób ciężko ranńżych, W mieście panuje 
panika, 


Atak lotników koalicji. 


LONDYN, 3 lutego, „Daily Chronicle* 
donosi z Salonik: W odwet za atak Zeppes 
linów na Sałoniki, czternaście lataweów 
francuskich obrzneiło bombami obdz przeci= 
wnika pod Petricz, Wyrsądzono snaczne 
szkody. 


Znamienne oświadczenie: 

BERLIN, 4 lutege. „Lokal Anzeiger" 
dowiaduje się z Sofji: Na ontatniem posis- 
dzeniu komisji parlamentarnej sobrania bul- 
garskiego pierwszy prezes Izby poselskiej, 
dr. Wraczew oświadczył, że według wezel- 
kiego prawdopodobieństwa, Rumunja nie zej- 
dzie ze stanowiska neutralnego. Niebezpie- 
czeństwo wystąpienia Grecii po stronie koge 
lieji wcale już nie istnieje. 

Bułgarja jest zadowoloną. 

Na ostatniem posiedzeniu bułgar- 
skiej komisji parlamentarnej dawał pre- 
zes ministrów Radosiawow wyjaśnienie na 
wszystkie zapytania dotyczące abecnego 
położenia, 

Podniósł on korzyści dla Bułgatji wy- 
nikające ze Związku z centralnemi mo- 
carstwami i przyszły jej stosunek gospo- 
darczy do nich uznał za nader pomyślnie 
się zapowiadający; po zatem na wszystkie 
zapytania członków komisji udzielił odpo- 
wiedzi, które tych ostatnich całkowicie za- 
- dowolniły. 


Demobilizacja armii gre= 
ckiej. 
BERN, 4 lutego. „Informafion* donosi 
s Aten, że postanowiono tam damebilizację 
ezęści wojska greckiego. 
Rnowania Venizelosa. 
BERLIN, 4-go lutego. 


Z Konstantynopola donoszą do „Vo- 
ssische Zeitung”: Wiarogodne doniesienia 


stanowiony rząd prowizoryczny pod kie. 


GAZETA ŁÓDZKA. 


w ministerium spraw wewnętrznych I w mi- 
nisterjum skarbu, Wskutek tego Sazonow i 
Bark mają się podać co dymisji. Dalej ma 
takźe ustąpić gererełny prokurator Swiąte= 
bliwegn Synodu Wołgin, a jego miejsce ma 
zająć Likjenow. (Łasjanow?), 

„Daily Mail” donosi z Petersburga: 

„Nikt mie wie, dlaczego powołano na 
prezesa gabinetu starego biurokratę Stürme- 


ra, domyślają się tylko, że dlatego, że łą« 
czy go przyjaźń z Goremykinem. Mianowa- 


z Salonik potwierdzają, «że podróż byłego 
prezesa ministrów, Venizelosa do Salonik 
Stała się faktem przedewszystkiem ze wzglę- 
du na jego osobiste bezpieczeństwo, Oraz 
ze względu na to, że mógł on tam konty- 
nuować bez żadnych przeszkód swe ukła- 
dy z państwami czwórporozumienia, Do- 
noszą ze wszystkiemi szczegółami, iż na- 
radzał się z angielskiemi i francuskimi ge- 
nerałami nad możliwością wypadku, iż król 
Konstantyn w ciągu dalszych gwałtów i 
tepresii przedsięweżmie energiczne kroki 
przeciwko państwom czwórporozumienia. 
W razie takiego wypadku Saloniki stać 
się mają punktem zbiorowym opozycjo- 
nistów greckich, przyczem ma być tam u- 


nie Stiirmera przyjęła prasa bardzo chło- 
dno. Cieszą się z uatąpienia Goremykina, 
ale nia witają jego następcy. 
Ks. Jerzy lichajłewicz 
w Tokjo 

LONDYN, 4 lutego. 

Wielki książe Jerzy Michajłowicz, 0- 
raz dyr. departamentu Dalekiego Wschodu 
w rosyjskiem ministerjum spraw zewnętrze 
nych, przybyli wczoraj do Tokjo. 

Kurs marek w Wiedniu. 


WIEDEN, 4 lutego. Dla wpłat na 
Niemcy. ustanowiono až do odwołania 
kurs za 100 marek 145,50 koron. 


tankiem Venizelosa. - 


Kesztowna rumuńska neu= 
tralmoSó: 

BUKARESZT, 3 lutego. 

Rumuński parlament rozpoczął w dniu 
wczorajszym posiedzenia, | 

Podług informacji „Indenpendence 
Roumaine* zostanie w najbliższych dniach 
przedłożony parlamentowi do zatwierdze- 
nia kredyt wojenny w wysokości 200 mi- 
ljonów lei. 

Podróż Filipescu, 

BUKARESZT, 4 lutego. 

W najbliższym czasie Filipescu wy- 
jedzie do Rosji, aby osobiście przekonać 
się o sytuacji wojska rosyjskiego. Jeszcze 
dawniej został on przez Rosję w tym ce- 
łu zaproszony, aby mógł zyskać dokładne 

ojęcie o wojsku rosy skiem. Wiadomość 
ta roztrząsaną jest w kołach politycznych. 


Powołanie Serbów, 


BERLIN, 4 lutego, „Berliner Tage- 
blatt“ dowiaduje się przez Stokholm z 
Petersburga: Poselstwo serbskie w Peters- 
burgu wydało rozkaz, mocą którego wszy» 
sey serbowie w wieku od lat 18 de 45, 
zamieszkali w Rosji, obowiązani są beze 
zwłocznie stawić sią de służby w wojsku 
rosyjskiem, | 


Powołanie rezerw w Rosji 


PETERSBURG, 4 lutego. Ukazem 
cesarskim z dn. 21 stycznia powołane re- 
zerwy marynarki, | 


Wejska rosyjskie na grami- 
cy Szwetizkiej. 


Wielkie wrażenie wywołała w Stock- 
kelmie wiadomość, ogłoszona w piśmie 
norweskiem „Finnmarken  Amtsiidende*" 
o wielkiem nagromadzeniu wojsk rosyje 
skich na graniey azwadzkiej. Pismo de- 
wiaduje się że źródła autentycznego, že 
Rosja prowadzi rozległe operacja wojsko= 


Zaburzenia w Portugalji. 

MADRYT, 3 lutego. „Imperial* do- 
nosi, Žž: zaburzenia w Lizbonie trwają na- 
dal. Na ulicy Tabacznej bomba zabiła 
wachmiastrza i dwuch gwardzistów repu- 
blikańskich. Atakujących rozpędzono strza« 
łami rewolwerowymi, W innych dzielni« 
cach eksplodowałe kilka bomb, wyrządzs= 
jąc szkodę, Władze zarządziły Środki 
ostrożności, Pałacu gubernatora strzeże 
wojsko. Siedziby syndykatów robotniczych 
otoczone są wojskiem. Robotnicy starali 
się urządzić strejk generalny, Ruch kolei 
elektrycznej wstrzymano. Osoby areszto= 
wane interhewanoa ną okrętach wojennych. 
Agitacja wzmogla się w  Settabal, San 
Pedro, Portem Redundo i Montemar, gdzie 
burmistrza wzięto na męki, a potem zą- 
mordowano, dalej w Aguarantee, Pedree, 
Folgaria i innych n.iejsceweściach, gdzie 
tłumy włargnęły do magazynów zbożo- 
wych rolników i zabierały zboże. Wysła” 
no do tych miejscowości wojsko. 


Monia miejscowa | serim, 


Gsobiste» 
Na miejsce ustępującego lekarza 
miejskich szkół lndowych dra Knicho 
wieckiego, mianował magistrat, na wsto- 
sek deputacji szkolnej, lekarzem szkol- 
nym dra Edmunda Dibiszowskiego, 
Sekcja kobiet. 
Jutro o godzinie 3-ej po poł. w sio- 


> KSRG AE łowni Geyera ogólne zebranie Oddziału ko- 
we na granicy szwsdzke-fińskiej, Około A a A t 
100,000 wojska stoi w bliskości granicy biet OR a kobi Sa a elegacji T we 
szwedzkiej, | -. da uprasza Gzlonkinie e puuktualne 
Stürmer przeciwko Głwarcie kursów Polonistycznych. 
Sazemowowi. 


Zarząd Stewarzyszęnia nauczycieli 
Z Kopenhagi donoszą 4 lutego: ehrześcjan zawiadamia, że otwarcia kursów 

| wNationaltiidoade'* podaje z Petersburga 
wiadomość następującą: Nowy prezes miai- 


d. 7 lutego b. m. © godzinie 5-ej w Domu 
Btrów, S:ürmer, zaczął swoją działalność od 


Ludowym przy ulicy Przejszd Nr, 34. 


E TOA 


TA A 


A KUPRYN. 


Bransoletka 7 granat 


Sp. WŁ. Pol. 


L. van Beethoven. 2 Son (op. 2, M 2), 
, Largo Appassionato. 


UI. 


„Ach mój Boże! jak tu u was przy» 
femnie! — mówiła Anna, idąc drobnym 
kroczkiem obok siostry. Usiądźmy trosz- 
kę na ławce nad brzegiem, Tak dawno 
nie widziałam morzal Jakież tu rozkosze 
ne powietrze, oddychasz i serce weseli się. 
Na Krymie, na Miczonie, zrobiłam zeszłe- 
go lata zdumiewające odkrycie. Czy wiesz 
Czym pachnie woda morska w czasie przy- 
pływu?r Wyobraź sobie — rezedą. 

Wiera uśmiechnęła się. 

„Masz bujną fantazję". 

„Nie, nie. Przypominam sobie, jak 
“miano się kiedyś ze mnie, gdym powie- 
działa, że światio księżycowe ma różowy 
odcień, A w tych dniach, malarz Borycki, 
ten właśnie, który maluje mój portret, 
© przyznał mi rację, twierdząc, iż malarze o 
- tym dawno wiedzą. 

„Malarz — twa nowa słabostka*”. 

„Zawsze CÓŚ wymyśliszi* — zaśmia- 
ła się Anna; zbliżyła się do wysokiego, 
sisemi0 spadającego do morza, brzegu, spoj- 
szałą w dół i nagle cofnęła się, krzykną- 
wszy z przerażenia, „Achi jak wysokol — 

em chciała się jeszcze raz nachylić 
mad przepaścią, lecz siostra ją zatrzymała. 


li POTTER EERE O OT TZT AEE OZ EEEE R EEEREN A 
YO YATO MAO AE Z O OO OO ZYCZE EA RE AAAA) | 0000000 YO EO OO rę w EC Ę WA onana 


„Annol na miłość Bogal moja drcga | 

Anno! Usiądź! Mnie samej aż w głowie 

a kręci, gdy tylko patrzę na to, CO roe 
isz! 


Wszak jest nas tylko dwie na Świecie. 
Objęła starsżą siestrę i przytuliła się do 


niej. Nagle coś sobie przypomniała, 
„Dobrze, dobrze — wyszeptała Aa- „Jakże jestem. roztrzepana! Siedzę 
na, osłabionym, drżącym głosem. Spoj- | z tobą na ławce i zupełnie, jak w powieś- 
rzyj tylko, jak tu pięknie, cudownie; wprost | ci rozmawiam © przyrodzie, zapominając 
oczy nie mogą się nasycić. Ach! gdybyś | całkiem o mym podarka. Spojrzyjl Boję 


wiedziała, jak wdzięczna jestem Bogu za 
te cuda, które dla nas stworzył! 

Obie na chwilę zadumały się. Głę: 
boko, głęboko pod niemi spoczywało mo- 
rze. Z ławki nie było widać brzegu i dla- 
tego uczucie nieskończoności i wielkości - 
morskiego przestworu jeszcze bardziej po- 


tęgowało się. Woda była łaskawie—spo- 


się tylko, czy ci się spodoba. Wyjęła z 
ręcznej torebki maleńki karnecik w zadzi- 
wiającej oprawie: na starym, wytartym, wy- 
blakłym aksamicie wii się ciemno = złoty 
wżorzec rzadkiej piękności i subtelności— 
najpewniej miłosny twór utalentowanego 
i cierpliwego artysty; karmecik był przycze- 
piony do cienkiego jak nitka złotego łań- 
cuszka i miast kartek miał listki ze sło- 
niowej kości. 

„Jakaż cudowna rzeczi* — krzyknę” 


kojna i wesoło—niebieska, błyszcząc ukoś- 
nemi smugami w miejscach prądu. Łód- 
ki rybackie, „zaledwie dostrzegalne, drze- 
mały, a dalej od brzegu stała trzymesz- 
towa barba, cała odziana jednakowemi, 
wypukłemi od wiatru, białemi, kształtnemi 
żaglami, 

,  „Rozttmiem cię — rzekła w zamyśle- 
nin starsza siostra, ale ja jestem troszkę 
inna, niż ty, 

Gdy po upływie dłuższego przeciągu. 
czasu, po raz pierwszy widzę morze, pod- 
meca mnie ono i zdumiewa. Potym, przy» 
zwyczatwszy się do niego, poczyna mnie 
pszygniaiać swą pustką. Nudzę się, pa- 
trząc na nie. Zdaje mi się, że my miesz- 
kańcy północy nigdy nie zrozumiemy cza- 
ru morza. Lubię las. Czy pamiętarz nasz 
las w Jegorowskim? Czyż może en się 
kiedy sprzykrzyć? Sosny... Mchyl. Mu- 
chomory!.. 

„Mnie jest wszystko jedno... wszysi- 
ko kocham — odpowiedziała Anna, a naj- 


„Odzież kupiłaś ten skarb*? — 

„U pewnego antykwarjusza. Znasz 
moją słabość do szperania w starożytnych 
rzeczach. Wyszukałam w nich ten karne- 
cik. To prawda, znalazłam tylko oprawę, 
a resztę — kartki, klamerki i ełówek, trze- 
ba było wymyślić. Ale Molinais, nie ba- 
cząc na. moje objaśnienia, nie mógł tego 
zrozumieć. Klamerki winny być takie sa- 
ine, jak i cały wzorzec t.j. ze starego zio- 
ta i subielnie zrobione, a on Bóg wie co 
zrobił» Za to łańcuszek jest starożytny, 
wenecki”, 

,. Wiera z przyjemnością gładziła prze- 
piękną oprawę, 

(| „ile lat może liczyć ten karnecik* 
spytała. 
|. — Dokładnie ci tego określić nie mo- 
Ege Prawdopodobnie pochodzi z- końca 


penen 


Polenistyeznych nastąpi w poniedziałek t j.. 


osirej krytyki zarzadu sprawami urzadowemi Zapisy przyjmowane gi w dalszym elg- 


NEOEBA PR TEE 


więcej moją ukochaną siostrzyczkę Wierę. 


ła zachwycona Wiera i ucałowała siostrę— | 


gu w sobotą między godz, 4 a 8 i w nies 
dziełę od 3 do 6 po południu. Osoby, kióra 
juź zapisały się na kursy, proszone są o ZĘŻA” 
szanie się do lokalu Stowarzyszenia po karty 
wajścią, 

Kursy jęz. Esperantau 

Z kaucelarji kursów jęz, Esperanto przy 
Łódsk. Towarzystwie (Południowa 15) dona= 
Szą udm, że zapisy idą bardzo raźno i pier- 
wszy komplet został już prawie utworzony, 
wobec czego postazowieno utworzyć 2əgi 
komplet. 

Zgłoszenia na kursy przyjmowane BĄ 
w dalszym ciągu w dnie oznaczone b. j we 
wtorki, środy i piątki od 8—1} w. 

Wykłady grupy A. rozpoczną się w 
środę, dnia 9 b. m. penktualnie o g. 8 w 
Wtedy nastąpi również uroczyste otwaraig 
Towarzystwa, 

Rysunki zawodowe dla rze żnieślników 
w Szkole Rzemiosł (Fa dina SB]. 

(s) Rada opiekuńcza Szkoły Rzęs 
miosł łąćznie z Zarządem Resursy Rza- 
mieślniczej Chrześćjańskiej zorganizowała 
dia rzemieślników kursy rysunkowe, brak 
których dawał się edczuwać naszym Tze= 
mieślnikom. 

Pierwszy wykład rysunków odbędzie 
się w niedziełę d. 6 lutego o godz, S-aj 
rano. 

Wykłady powyższe mają na celu: Zas 
poznanie słuchaczy m najgłówniejszymi 
zasadami rysunku fachowego, zastosowanie 
rysunku do rzemiosła, szkicowanie i ezy= 
tanie rysunku techaieznego, 

Wykłady prowadzić będzie prof. szkge 
ły. Rzemiosł p. Walenty Piaskowski, 

Z fi-ej wypożyczalni Ta KE. O» 

(ki) Z powodu szczupłego lokalu, a wy» 
sokiej liczby czytelników, korzystających z 
I-ej wypożyczalni T, K. O. (Widzewska 146) 
panuje w tej ostatniej w środy i niedziele 
(jedyse dni, w których wypożyczalnia jest 
czynną) niemeżebny tłok i czytelnicy zmie 
saeni gą wyczekiwzć po półtorej—dwie goe 
dziny. swej koleji.  Dziwnem sig wydajs 
wszystkim, dlaczego Zarząd nie powiększy 
liczby dni czynnych w tej wypożyczalni, 

Hodowla królikówa 

Chcąc zadowolnić życzenia wielu na- 
szych czytelników, zapytujących nas 6 po- 
dręczniki do hodowli królików, których to 
podręczników w księgarniach tutejszych 
brakuje, otrzymaliśmy od jednego z tutej- 
szych hodowców streszczenie najgłówniej- 
szych zasad hodowli tych zwierzątek i pra- 
cę tę pomieścimy w najbliższych nume= 
rach naszego pisma: 

Sądzimy, iż mniej zamożne sfery Ło 


siedemnastego lub z pierwszej połowy e- 
siemnastego wieku. 

— Czyż to nie dziwne! Trzymam 
rzecz, której dotykały się ręce markizy 
Pompadour, albo nawet samej królowej 
Antoinetty... Ale chodźmy do domu, trze- 
ba zobaczyć co się dzieje w domu. 

Poszły przez wielki kamienny taras 
otoczony ze wszystkich stron wino- 
gradem, 

„Czy każesz tu nakryć? — spytała 
Anna. 

„Początkowo miałam taki zamiar, lecz 
wieczory są zbyt chłodne. Już lepiej be- 
dzie w jadalni, A mężczyzni przyjdą tu 
palići“. 

„Czy będzie ktoś interesujący? 

„Tego nie wiem. Przyjdzie napewno 
witjaszek”, 

„Będzie kochany wujaszek? Jak to 
dobrze — krzyknęła Anna, klaszcząc z. tte 
ciechy. Zdaje mi się, iż go sto lat nie 
widziałam!... 

„Będzie także siostra Wasi i profe- 
sor Spiesznikow, Do obiadu mam coś 
rzadkiego. Dziś rano przyniósł rybak mor= 
skiego koguta. Widziałam go, jest to jas 
kieś cudo. 

Anna, z natury ciekawa, zażądała 
pokazania owego dziwnego tworu głębim 


| morskich. 


. Do komnaty wszedł wysoki, starane 
nie ogolony, kucharz Łuka, niosąc ostręże 
nie wielką podługowatą miednicę. 

|. „Waży dwanaście i pół iunta — rzekł 
z jakąś specjalną kucharską dumą. 

Ryba, zbyt wielka w stosunku do 
miednicy, leżała na dnie, zwinąwszy o- 


gon. Jej łuska błyszczała złotem, pie” 


Nr. 35, 


A A r a a 


dzian, zwłaszcza na przedmieściach, z pra- | i neeo, leżąv na śmiertelnym łożu i prze- 


ey tej skorzystają i odniosą rzetelny po: 

żytek, AWA 
Odczyt red: J. Lorentowicza: 

Dnia 17 b. m. wygłosi w- Bali- koncer- 


towej odczyt p. t. „Literatura polska podczas - 


wojny* red. Jan Lorentowiez, = 
Liczne rzesze inteligencji łódzkiej z przy- 
jemnością skorzystają z rzadkiej sposobności 
posłuchania jadnego z najznakomitszych pre= 
legentów polskich i zarazem wytrawnego 
„gmawcy literatury... m wie 
Temat wysoce aktualny i pogłębienie 
literackie, charskteryzujące wielkiego kry- 


tyka, sprawiają, ża odczyt Jana Lorentowi- 
cza będzie atrakcją intelektualną sezonu bie- 


kącego, ; Ni 
. Bilety już zamawiać można u Alfreda 
Btraucha, w „Czytelni 
Nr. 16. | | | 
Ze Stow. pracowników fryzjerskich: 
(s) Z dniem wczorajszym lokał Stowa- 


rzyszenia prać. fryzjerskich przeniesionym zos 


stał na ul. Kamienna Nr. 2. 

. W nowym lokalu znajduje się również 
biuro pośrednictwa pracy, które jest czyn= 
ne eodziennie od 9 — 10 wieczór. Sekcja 
prawna przy Stow. już rozpoczęła awą dzia- 
łalność, a Sa, i = 

Zarząd Stow. postanowił urządzić w tes 
atrse „Scala“ w dn. 5-go marca przedsta= 
wienie. NE | 
Ze Stow. pośredników w branży 

- manufakturo wej. 
(s) Przy Stowarzyszeniu pośredników 
w branży maaufaksarowej utworzono kasę beze 
proceutewą, W kasie powyższej poczęte już 
wydawać pożyczki na mniejsze sumy, z 
f Cukier dla kooperaiywa 
(s) Wydawanie cukra kosperatywom przez 
Delegacja zaprowiantewania miasta odbywać 
` się będzie 2 razy tygodaiowo: we wtorki i 
niątki ed 3—6 pe poł. RWE. 
j Statystyczna. 
W Urzędzie stanu cywilnego ludne« 
Bei żydowskiej m. Łodzi w ciągu” bieżące” 
go tygodnia sporządzono 76 aktów zejść, 
66 urodzeń, 9 śluków, Bezpłatnie gosta- 
wiono 70 aktów. | 
RAE Bie udało się. 

(s) Dziś o gods. 4-ej min. 20 rano pa- 
trol policyjny VII eyrkułu, przechodząc Pae 
sażem Szulca, Zduważył nieznajomego mło- 


dego ezłowieka, niosącego na plecach kilka 


. sztuk towaru. t 
| Wydała się to pełiejantom pedejrzanem 
r przeto kazali nieznajomeraa Bię zatrzymać. 
Ostatni, porznciwazy towar, ratował się 
- 'acieczxą. 0 

. Jak mię okazało, towar team pochodził 
m kradzieży z fabryki Hcehótera (róg Pasażu 
Szulea i Lipowej). 
kułu. Warteść tewaru wynosi około 300 rb. 


Tegi I MUZYKA. 


Requiem FHiozartze 
Z okazji wystawienia w d. 10 b. m. 
tej znakomitej kompozycji zaznaczyć należy 
tragiczne okoliczności, wéród których ona 
powstała. 
Nad dziełem tym pracował Mozart dnie 


„ {wy miała | jaskrawo-czerwone, 
wielkiego drapieżnego pyska rozchodziły 
się w obie strony dwa pieszczotliwo- 
błękitne, składane, jak wachlarz, długie 
pióra. Jeszcze żyła i z trudnością od- 
* dychała skrzelami. 
Młodsza siostra. ostróżnie dotknęła 
aluszkiem głowy morskiego . koguta. 
cz ten nagle plusnął ogonem i Anna 

" g piskiem odskoczyła.  '. l 


„Nie należy się bać, Wasza Wyso- 


kość, wszystko będzie w najlepszym po- 
rządku“—rzekł kucharz, rozumiejąc wi- 
docznie jej przestrach. Zaraz bułgar 


przyniesie dwie dynie. Ananasowe. I je- 


szcze eśmielę się spytać, Waszej Wyso- 
kości, jaki sos mam podać do koguta: 
tatarski czy polski, a może tylko sucha- 
ry w maśle, = 
„Rób, jak chcesz, 
pezkazała księżna. 
Po piątej poczęli się zjeżdżać goś- 


cie. Książę Wasyl Lwowicz przywiózł 
„ze sobą siostrę, wdowę Ludmiłę, z mę- 


ża Durasową, tęgą, dobroduszną i nie- 
zwykle małomówną kobiete; światowego, 


bogatego hulakę, Wasiuczka, którego 
całe miasto znało pod tym popularnym 


imieniem, bardzo lubianego w towarzy- 


E k tenke kie, urządzał żywo Aion 
io kto, urządzał żywe obrazy, 
sea pay ya ywa a anek 
| 5 znakomitą płanis enny Reiter 
koleżankę księżnej Wiery ze -Smolnego 
Jnstytutu, oraz swego szwagra Mikołaja 
Mikołajewicza; i 


auio mąż Anny, wraz z "ogromnym tę- 
-gim profesorem Spieszejkowem i miej- 
scowym  wice-gubernafoerem van Zek- 


Nowości” - Dzielaa J- 
- | umarłemu posługi religijcej, Z braku fundu- 


jer, Olędzki, Pilarski, Tartakowski, Wor- 
| kowski. 


drugi. + 


| wieczory wypełnią po brzegi salę ,„Savay*. 


Towar zabrano do eyre- 


„burg, jako doskonały tancerz i niepo- 


tylko idź już“ — 


po kolei ręce obu sióstr. | 


jesteś zupełną lady... A ty, Aniu, nic się 


Najpóźniej przybył jeneral Ano- 


€zuwając, iż dnie jego są już policzone. W 
skupieniu wielkiego swego ducha poświęcał 
on tej perle literstnry muzycznej ostatnie 
Siły, przewidując, że się ena stanie mezą ża» 
łobną za własną jego duszę. Pedejrzewał za- 
zdrosnych nieprzyjaciół, że go otrnli i, jak 
sam zwykł mawiać, „czuł smak ómiereż na 
jezyku”, W 
W przededniu swego skonu zwołał do 
siebie przyjaciółiprosił, by saśpiewali z nim 
requiem; sam śpiewał partję altową, lecz, 
przy pierwszych dźwiękach pieśni, rozpłu- 
kał się... W ostatnich godzianch, będąc już 
nieprzytomnym, bredził w malignie o osta» 
tnim swym utworze; w Końcu, usta wydoby- 
ły kilka jeszęze niewyrażnych tonów i za- 
milkły na zawsze, ; ; 
Jako wolnomulerzowi, odmówił kapłan 


szów zrezygnowano z oddzielnej mogiły i 
ciałe jednego z największych geniuszów Tzu» 
.eoso wraz innymi do wspólnego groba — 
grobu dla najbiedniejszych. Tak spoleczeń= 
atwo pochowałoe Wolfganga Amadeusza Mo 
ZATÓA fearn i 
| Podnieść należy z uznaniem zabiegi i 
niezwykłe trudy tow, muz, „Hasemir* oko- 
ło wystawienia w naszym mieście tej iabę- 
dziej pieśni mistrza, 
Teate Polski (Cegielniana 63). 
(. Dziś o Ti pół wiecz. wesoła kome- 
dja Henryka Zbierzchowskiego, „Małżeń. 
stwo Lotis o : 
Obszdę sztuki tworzą panie: Jagniąt= 
kowska, Bartoszewska, Orłowska, Sławska 
i Orsetti, oraz pp. Janusz Orliński, Sze« 


W niedzielę, o 3 po poł... po cenach 
popularnych „Zdobycie twierdzy, wiecz. 
zaś -0 7 i pół „Małżeństwo Loli“ 


. $ " Bi-eba-bo. 

A zatem w dniu dzisiejszym i jutrzej- 
szym w salonach „Savoy odbędą się dwa 
wieczory homerycznego śmiechu, tego Śmiee 
chu, którego oddawna łaknie nasza publicz- 
ność. - TE 

Sądząc z zamówień na stoliki, obydwa 


Wieczór urozmaicony będzie doskonala zgra» 
nym „trio“ orkiestry J. Kazzsreff. 


Sae tirar Prit SEE 


Wielka Kwatera Główna. 

4-go lutego. — Urzędowo. 

. Z widowni zachodniej. 

Obsadzena przez nas na pół- 
nocnym zachodzie od Hulluch wyr- 
wa, zasypaną została wskutek po- 
riownego wybuchu  wyrządzonego 
przez Anglików. 
. Pod Loos i Neuville toczą się 
ożywione walki na granaty ręczne. 


PS WEBERA 


Na różnych punktach frontu, a 


szczególniej w Argonach, artyleria 


sow w eleganckim  najętym landzie, 
towarzystwie dwóch oficerów: pułkowni- 
ka sztabowego Ponomarewa, przedwcze- 
śnie postarzałego, chudego człowieka, 
przemęczonego zmudną kancelaryjną ro- 
botą i porucznika huzarów gwardji, Bach- 
tińskiego, który słynął na cały Peters- 


równany aranżer balów. 
"Jenereł Anosow, powoli schodził ze 
stopni, trzymając się jedną ręką za po- 
tęcz krzesła, a drugą za tył powozu. Sio- 
stry, poznawszy go zdaleka przybiegły do 
landa, aby rapół serjo, napół żartem, tt- 
jąć go z obu stron pod ręce. 
-~ — Jak archiereja! — rzekł jenerał ła- 
skawym chropowatym basem. 
— Złoty, kochany wujaszku-——mówiła 
Wiera tonem lekkiego wyrzutu = oczeku- 
jemy cię codzień,.. — >» 
| — Wajaszek już zupełnie zatracił su- 
mmienie—zaśmiała się Anna, — chociaż raz, 
zdaje się, można było odwiedzić chrzestną 
córkę. A ty uważasz się za don-Juana, 
bezwstyduy, zupełnie zapomniałeś o gas 
szym istnieniu... — 
Jenerał obnażywszy głowę,  ucaławał 

— Dziewczęta... poczekajcie.. nie 
łajcie— mówił, wzdychałąc ciężko po ka- 
żdym słowie—... słowo honoru... doktorzy... 
całe lato kąpali... moje reumatyzmy... w 
jakimś brudnym... kisielu... okropnie pā- 
chnie..i nie wypuszczali.. Jesteście pierw» 
sze... do kogo przyjechałem... Ty, Wiera, 


nie zmieniłaś.. Zaczekajcie no... przed- 
stawię... wam... panów oficerów.. e? 

: — Już dawno miałem honor — rzekł, 
skłoniwszy się Ponomarew. 


po raz 


© ramy. ! r | 


w - 


. ` GAZETA ŁODZKA: 


nieprzyjacielską rozwinęła żywą dzia- 
łalność, | S 

Na zachód od Marle, skutkiem 
pomyłki kierownika, francuski dwu- 
płatowiec bojowy wpadł w nasze re- 
ce, nie poniósłszy uszkodzeń. 


Z widowni wschodniej. 
Niema wydarzeń szczagólnych. 

Z widowni bałkańskiej. 
Lotnicy nasi zauważyli w doli- 

nie Wardaru, na południe od grani- 
cy greckiej i około urządzeń porto- 
wych w Salonice, rozległe pożary. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe 


Urzędowe doniesienie mary 
marki, - 


BERLIN, 4-go lutego. 


„31 stycznia i 1 lutego niemiec- 
ka łódź podwodna przy ujściu Ta- 
mizy zatopiła uzbrojony angielski 
parowiec strażniczy, jeden belgijski 
i jeden angielski parowiec rybacki, 
słażące do celów wywiadowczych. 
Balon marynarki, L. 19 nie po- 
wrócił ze wzletu wywiadowczego. 
Zarządzone poszukiwania nie odnio- 
sły skutku. A 
Według doniesienia Biura Reu- 
tera, 2 lutego spotkał go na morzu 
Północzem angielski parowiec ry- 
backi „King Stephan", pochodzący 
z Grimsby; gondole i balon częścio- 
wo były zanurzone w wedzie. Za- 
łoga znajdowała się na niezatopio- 
nych częściach balonu.  Parowiec 
odrzucił prośbę o ratunek pod po- 
zoram, że załoga jego jest słabsza 
niź załoga balonu, poczem zawrócił 
do Grimsby. 


Szef sztabu admiralskiego marynarki. 


Urzędowy komunikat 
austryjacki. 
WIEDEŃ, 4-go lutego. 
Z widowni rosyjskiej. 


tnicza obrzuciła bombami rosyjską 
miejscowość etapową Szumsk, poło» 
żoną na wschód od Krzemieńca. 
Liczne budynki stoją w  płomie- 
niach. | | 
Pozatem nie wydarzyło się nic 
szczególnego, l 


Z widowni włoskiej. 
brzeża pozostają w dalszym ciągu 


ożywione i rozszerzyły się na liczne 
punkty Karyntyjskiego i tyrolskiego 


„okręgu granicznego. 


| Zamek w Rumo zniszezony zo- 
stał częściowo kilkoma trafnymi po- 
ciskami artylerji nieprzyjacielskiej. 

- Przed oszańcowaniami mosto- 
wemi Toimeinu, dzięki ostatnim ru- 
chom wojsk "naszych, cofnęli się 


Włosi na stoki na zachód od drogi. 


Ciginj—Selo. 


Wojska c.-k., operujące na te- 
renie półnecnej Albanii, 


Położenie w Czarnogórzu bez 
zmiany, spokojne. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, 
marszałek polny porucznik. 


203080035 
CALL OBO: 
» 


W Poniedziałek, d. 7 


3 KONCERT 


Dworce Tadeusz Mazurkiewicz 


'Biłety od KO 


ROŚ 


| A 
| l $ 


Austrjacko-węgierska eskadra lo- 


. Walki armatnie na froncie Po- 


Z widowni południowo-wsckedniej. - 


obsadziły 
Kruję, przyczem czołowe ich od- 
działy doszły do rzeki Iszmi. 


> 


SALA RONCERTOWA, Dzielnu 18. Łódzka Orkiestra Symfoniczna. 


lutego 1916 r. punkt. o godz. 8-ej wieczorem. 
XVI-ty ABONAMENTOWY 


SEE IGNACY FRIEDMAN 


3. W programie m, i. Beródin: Symfonia Ne 1, Iarłowicz: „Pieśni odwieczne“ (po raz pierwszy). 
3 Liszt: Koncert fortepianowy Es-dur z tow. orkiestry... 

k. do rb. 2.50. Loże Rb. 7 i 9 oraz abonamenty na 6 koncertów są do nee 

bycie u pp. Friedberga i Kotza, ulica Piotrkowska RE 30. 


Bazie: DSA: 7 
ROSE 0102-6500. 


8. 


Wydarzenia Ma Morzu 
WIEDEN, 4 lutego. Urzedowo. 
W dniu 3 lutego przed połu- 

dniem grupa krążowników przez o« 
strzeliwanie uszkodziła ciężko na 
wschodnim wybrzeżu Włoch dworce 
kolejowe w Ortonie i San Vito, 
liczne maga yny, oraz fabrykę w o=- 
kolicy tych miejscowości, jak rów- 
nież pływającą windę do podnosze- 
nia ciężarów i most kolejowy nad 
rieką Aziellą, na północ od Or- 
Po ostrżeliwaniu miejscowóści 
w San Vito zaobserwowano pożary. 
Grupa krążewników powróciła po- 
myślnie. 
Komenda floty. 
Sprawozdanie rosyjskiego 
sztabu generalnego. 
PETERSTURG, 3 lutego. Sprawo- 
zdanie urzędowe z dnia 2 lutego. 
Front zachodni: W okolicy Uez- 
küll rozwinął nieprzyjaciel wczoraj żywą 
działalność artyleryjską. Na południe 
od Oger nasza artylerja przeszkodziła 
pracom ziemnym, którą nieprzyjaciel 
podjął za pomocą maszyn i ostrzeliwała 
skutecznie nieprzyjacielskie pozycje ka- 
rabinów maszynowych. 

. : Przy wyspie Glaudon (24 klm. po- 

niżej Dźwińska) usiłowali niemcy opuścić 

rowy iruszyć przeciw naszym pozycjom, 
lecz zostali jednak odparci. 

Na południe od Prypeci, w okolicy 

Wólki (14 kim. na północny-zachód od 

Rafałówki) nasze patrole, z których część 

operowała na wolną rękę, . urządziły 

szczęśliwy wywiad, przyczem odznaczył 
się szczególnie porucznik Syrowoj. 

oo Z Galicji i Bukowiny nic nowego. 

Front kaukaski: W pościgu za tur- 

kami w okolicy Tortum wojska nasze 

dotarły do rzeki Czarak. W górnej do- 
linie Pasin (na wschód od Erzerum) mie- 
liśmy szczęśliwe potyczki z tureckiemi 
przedniemi strażami, którym wzięliśmy 
jeńców. Na wybrzeżu północnem od 
jeziora Wan zdobyliśmy -po walce vo- 
przedniej wieś Norsew (42 klm. na za- 


S„rawozdania giełdowe. 
.— Na giełdzie berlińskiej dnia l-go b. m. 
interesy były słabsze i ograniczone, Pożycza 
ki niemieckie trochę wyżej; renty austryjace 
„kasWęgierskie mocno. Renty rosyjskie, tus 
reckie, serbskie i rumuńskie utrzymały się, 
Dyskonto prywatne 43/,. Banknoty rosyjskie 
słabiej 1651/,, ` | 


PETERSBURG 26/T 24/1 
4% Renta państwowa  767/, 76.83 
5% Renta państwowa  885/, 88.50 
I poż. rremjowa 618.— 618.— 
II poż. premjowa - - 535,m— 532,— 
Akeja Briańskie 148,— 142, — 

„. Pufiłowskie 86.— 86,— 

Szkoła kroju i szycia 


oraz wszelkich robót ręcznych, haf- 
tu bialego i kolorowego, nauka kro- 
ju i szycia bielizny 


Apolonji KOPYDŁOWSKIEJ 


Piotrkowska 454. 

a Oddn.8 lutego b. r. rozpoczynają się trzy 
| miesięczny i pół roczny kursy nauki kroju, szy 
|| cia i robót ręcznych za opłatą 2 rb. miesię- 
| cznie. Po ukończonym kursie uczeniee otrzy- 
mują patenty. Zapis uczenie codziennie od 
io do — 2 po poł 


FONICZNY 


z Berlina 
(fortepian) 


sę 
SZYC Y 
Koi AA 


Pe EAT: 


a W l W 


> 


_ Nr. 85. 


4, EE | GRZETATZUDYKA, 


Ma onólne dadane Sz. Padliczneki 


jeszcze 8 dni tylko w 


| podług trylogii H. SIENKIEWICZA w 9 wielkich częściach, 
W niedzielę początek o 2-ej po południu. | W niedzielę początek o 2-ej po południu. 
UWAGA: W przyszłym tygodnia POLA NEGRI w dramacie „Żona”. 


| s Przejazd 34, TEATR LUDOWY Przejazd 34, 
2 ILS W Niedzielę, du. 6-go Lutego o godzinie 6-iej wieczorem 


grono pracowników handłowych pod reżyserją artysty p. Mańskiego wystawia 
zara ER y 8 


+ 


ig IGdKĄ A 


demata 5częśt, ze słomą piękne 


; Weodewii w 5-ciu aktach ze śpiewami i tańcami. 
Bilety do nabycia w kasie teatru: W sobetę od g. 6 do 9 wiecz. i w dniu widewiska od 
g 10 z raną do 2 pp. i od 4 pp. do rozpoczęcia przedstawienia. Geny od 12 kop. do 75 kop. 


NEE: SERN 


SW SE ES E E APR 


EELIST 


w głównej roli Dr. L. PRYBULSKI ZĘ | 

1 Sensac. cyrkowa H Ofiara H Amazonka podnaską IV Na trapie Y Zwyciężony WłiczPołudniowa Ne 2 róg Piotrkowskiej = [= 2 Ś | 
i RZ a v j 

chorong zewneirmme I włosży =i e 

Leczenie elektrycznością, elekirniizą (usirwa” ŻEĘ ., 5 | 

- nie szpecących włosów. = „aaa b śe 2 l 


Przyjmu)je od 8—1 r, od 4—9. Panie od 5—6 p.p. 


Wieloletni samodzielny buchalter pierwszorzęd 
instytucji bankowej i nauczyciel buckałterji w pro- 
gimnazjum mezkim zorganizował 


Tanie wykłady buchalterji 


uli. PUSTA figa dia chorych chirurgicznych i wewiętrznych zostało otwarte. 


Wszelkiego rodzaju: kąpiele wodne i elektryczne. fiparaiy lecznicze mechaniczne. Dr. Mieczysław Saks. 
Chorzy mogą pozostawać pod opieką lekarzy domowych. 


Choroby wewnętrzne i nerwow 


ul. ŚREDNIA Ne 3, - Początek dla następnej grupy w tych dniach. Cena 
Przyjmuje od 9—10 r. i od 4—6 pp. kursa RDL 7,50. apisy codziennie od godz. 1 
een w È dE. do 5. ul, Mikołajewskai 8 29, 1 piętro, m. E7. 
BERU j ; y Lekarz=Denłysia z 
e 3 PRECZ Z ŁUPIEŻEKRŁ 
rmy ZEdStAWICIEłgtwo Głównę R EPSZTEJŃ E, Me eapi m EA by beta włosów i t.p., ge- 
> z 2 p go w P chaj mie zwleka, a natychmiast uda się do salona 
Ubezpieczeń zy EPTMCZOLNOSŚĆCE War. od r. 1852 G } O W n a N Q 4] è ERa an aaa Widzewska 88 
SB 1S-a-Vis parku mikcłajewskiegoj). N jsllniejszy fe 
a a a e a y Ą z s z Ą 
gą ; Specjalność: sztuczne zęby bez podniebienia, pież usuwam szybko i radykalnie za ocg me- 
Ubezpieczenia na zy ciel od wypadków złote korony, plomby zale i Pace toży Posts samej ep! i winie: 
| Biuro Przedstawicielstwa Gió Łódź, Dzi IE 28, oraz wyjmowanie zębów przy pomocy spe- nej w praktyce z rezulicozm zadziwiającym. Pæ 
: ka Poszukiwani sp adla ajenci. zin < YI zpańtów I RE a IA 
. e ną 
n utratę! Pozbycie się tegoż i 
l | m — y Gabinet dentystyczny Waszych rekach! GOA kaka e E 
TANI TYDZIEN! TANI TYDZIEŃ! E J P aa TSO 06 paa E 
Nadszedł świeży a talią klepie e Z majwiększysk E U G a S | 
em po cenach nastepujacych: . Od dnia 7-go lułego otwart t 
Bueiki damskie Rubli 5. Pantofle gemzowe Rh. 4,50, Ka ody ka Nr. 2 (róg Piotrk.) i g g artą ze: aje > 
Pantofle lakierowane Rb. 5 Kemasze meskie Rubli 8. m3 wietoletni ny asystent w dentystycz- 
Tewar trwały i solidny |!!! Towar trwały i solidny Sm instytucie nadwornego i rołesora_Engla a a 4 a © 
ji ! w BERLINIE po udoskonaleniu się zagranicą 
tylko u H. Fórstera, ul. Piotrkowska 45. 4 (e Londynie New-lork, i Filadelf) | | Nauka wszystkich robót zęcznych 1 szycja dla ko- 
SĘ > osiedlił się w naszym mieśc z a y 
rapiant SCIE, biet i dziewcząt od fat id-tu za opłałą 25 kop. ty- 
i TERE Eeuna godniowo. Bardzo biednym bezpłatnie. Zapisy co- 
: s WER S aa WESA ĄCE A ATE OE EC EE T ak B= ERZE AE” Taj A c Ron połudalu. 
*aDgy ka CZERB- : CAWS > LOWSKA 
| Lo i cr, G. G. LARDELLI w WARSZAWIE g: ZAKŁAD KEFIRU | 3 
i powierzyła wyłączną sprzedaż hurtową firmie K S | G A L I N Y [aj 3) A BRA ONE 
j Sapa z pa , niezastąpione przy 
zp 65 > 47 a p kaszlu i çchrysce, 
sMERKURYWŚ Łódź Dziełna 30 w podwórzu. -. przeniesiony został z ZAWADZKIEJ i ET Dostać można w zpiczaca 1 
Na składzie różne karmelki i konserwy w najlepszych gatunkach a także SE NĄ BZ CI apteczna, 
=. F 8 r 7 
Astrachański i czepwony kawior. A na ul, DZIEL i No 4 i gy w LU ro I2E Danieleckiego 
OZ RODE RASA EZO TREZETA aa I ZZO ae = , A! Ą! Al A! A! M najt aniej nowe 
z EEEE E ma drowy chłopczyk iczący rok a agn tae s iużywane w duż i 
Poszukuje się za dobrym wynagrodzeniem ES ać katolik jest do od noce polece megasyn mabli Władysława Ro- 
sz - DRSZOWS 5 = mię: . 
zdolnych robotnizow ana c bk A01 A. ME wopzełmm Go z Uraz 
, do mechanicznych fabryk obuwia, a szczegółnie przykrawaczy, ćwiekarzg, wi wiadomość u stróż Samms kotajowska 40, m, 2 
_ Wwrofkarzy, podeszwiarzy, cholewkarzg, wykończarzy i obcaśników. Przedstawiać AE A. ppoe do szycia (4 lombardu z cme 
i 33 referencje o dotychczasowej czynności. A n A T ERENS "do poao tlo kupić można. Brzeziń- 
Vereinigte Fränkische Schuhfabriken Nürnberg Betrieb L Auisesspłatz BE: S S e H AP I R O Hy IĘGBA TORO TE O 
iMŻYST ZOZ O RO PTP OZTÓO RZY ZZYZOOOÓK ECZATZZCCA. BDO ODZTZZOROZZZOOZ IDA ZDEOZZÓODAI = 3 Ey cDte so p J ro oty sprz dam ga bozcer 
a=. 3 E a i M] posz porodów okeliengściowyci hitte 
| ł zapoznają za olał k R A > ewska piętno front m. 27, 
RESURSA RZEMIEŚLNICZA | jj TREE | 4. Oz Treka zje tO PE 
| G EMRE. ; Nowa fabryka kajetów | C OIEA O VOKA - M komata teoa, O 
. 53 ER i TE Z kuszerka przyjmuje chore,  ndzlela norad 
A hr ześciańska sia 55 P RO GRE SS R e T p | Biedwym ustępstwo. Piotrkowska R bS 
zawiadamia P.P. członków że ogólne ro- | [l] Łódź, Piotrkowska No 64 J | | U R obi a a, tabako sprzadaje tanlo 
czne zebranie odbędzie się w medzieię i (podwórze, prawa oficyna) J cje ran ca > w utowo i dętalicznie Piotrkowska 145 skiep 
6-go Entego o godzinie 4-ej po południu. nag posiada zawsze ną składzie różne kajety: A] W NIEDZIELĘ og. 8w. odbędzie się aszynę an gob:netow. teżki 
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Noe 


Obwieszczenie. 
Rozporządzenie, dotyczące wprowadzenia 
powszechnego przymusu paszportowego, 


| 4. Wszystkie osoby w obszarzt 
Gensrat-Gubernatorstwa, poczynając od 
dnia_ skończenia 15 lat, muszą być zao- 
patrzone w paszport, istóry trzeba mied 
zawsze przy sobie. W. paszporcie tym 
musi być umieszczona—w sposób wyłsłu- 
-czający nadużycie—fotografja właściciela 
z urzędowym  poświadczeniem prawdzi 
wości jej oraz z urzędowym stemplem 
(Wzór 1) AE NE (dż 
Prawni zastępcy nieletnich mają 
dbać o to, ażeby każdy członek rodzi- 
ny, o ile ten skończy łat 15, był zaopa- 
trzony w paszport pojedyńczy. 
2. W razie śmierci właścicieła, pa- 
szport ma być po upływie 3 dni oddan: 
„na miejsce wydawania. ` E 
3. Zagubienie paszportu winno być 
natychmiast zameldowanym na miejscu 
wydawania. Wystawienie nowego pa- 
- Bzportu może nastąpić dopiero, gdy we- 
dług mniemania władzy jest ustalonem, 
iż zagubienie rzeczywiście miało miej- 
3ce. Zagubienie ma być publicznie ob- 
wieszczone. BRR RE 
- Osobom, które zagubiły paszport, 
wystawia się przez władzę paszportową 
aż do wydania nowego paszportu dowód 
tymczasowy (podług. osebnego wzoru). 
Dowody te muszą być przy odebraniu 
nowych paszportów oddawane. Wyda- 
wanie dowodów tymczasowych jest bez- 


Kto. napotkany będzie bez pa- 
- szportu lub- dowodu tymczasowego, lub 


dia ią dari aa 
fałszywy lub słałszowa: 


. nieważny paszport 


t 
> dowód tym- 
użytku, lub 


i stępca prawny, który nie powo- 
duje w należytym czasie wyrobienie 
paszportu pojedyńczego dla osoby młed- 
szej niż IS-lietniej, karany będzie wię* 


złeniem do lat 5u w połączeniu z tym 


lub samodzielnie grzywną pieniężną od 
10—400 marek. : Ę | 

58, Kto w ciągu 24 gedzin pa stwier- 
zeniu nie "melduje w miejscu wydawa* 


nia zagubienie paszportu lub dowodu 


"mczasowega, „karany bedzie wiezieniem 


A. P. CZECHOW. 


- Korepetytor. 


Gimnazista. 7-ej klasy Jegor - Zibe- 
„row przyjaźnie podaje rękę Pieti Udo- 
dowv.` Pietia,. dwunastoletni wyrostek 
w szarym uniformie, tęgi, z czerwonemi 
policzkami, z małą głową ł kruczemi 
włosami, wifa się z nim i prędko wycią- 
ga z szafy książki. : | 

Lekcja się rozpeczyna. 

. Zgodnie z umową, zawartą z ojce 
Pieti, Ziberow. zobewiązał się ielać 
chłopcu dwie godziny dziennie, za co 
otrzymuje sześć rubli miesięcznie. Przy- 
gotawia go do 2-ej klasy. (W. zeszłym 
roku przygotawiał go do 1-ej klasy, lecz 
Pietia ściął się) |. „m 

— A więc.... — rozpoczyna Ziberow, 


zapalając papierosa—macie zadane 4-tą 


deklinację. Deklinujcie „fructus!“ 
„Piefla zaczyna deklinować, . 


-. — Znów nie umieciel — mówi Zi- 


berow, wstając. — Już piąty raz zadaję 
- wam jedno ito samo, a wy ani w ząb... 


Kiedyż wreszcie nauczycie się? 


,szeć za drzwiami kaszłący głos i do po- 
ikoju wfacza się ojciec Pieti, dymisjono- 
wany sekretarz przy miejscowym guber- 
naforstwie. —Znowu? Dlaczego nie nau- 
czyleś się ośle, durniu, 


danie spuściłem? 


„1 ciężko wzdychając, siada obek sy- i 


ę l *błaźnie! : Wierzy | 
pan, panie  Ziberow, "wczoraj znów mu ` 


a 


do 5u łat lub przy okoliczności jach la- 
8 
~. 6. Dila pojedyńczych niemieckich 
í austryjacko-węgierskich osób wojsko- 
wych i urzędników wystarcza każdy urzę: 
owy dowód władzy zwierzchniej stwier- 
ający tożsamość osoby.. RE 
Warszawa, d. 9 września 1915 r. 
. Generał-Gubernator 

i i: won Beseler 
| | Generał piechoty. 
Ta Powyższe rozporządzenie nabiera 
mocy z dniem 1 lutego 1916 roku Tdla 
okręgów: Łódzkiego, Łaskiego i Brze 
ińskiego. - 

Łódź, d. 31 stycznia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki 


Gbwieszczenie. 


„Niniejszym wzywa się posiadaczy wag - 
giężarków, ostemplowanych- w roku 1914,. 

aby takowe -przedstawili Delegacji Kontroli 

Wag i Miar (ul. Średnia Nr. 16) do dnia 

1 maja 1916 roku, celem ponownego spraw- 

dzenia i ostemplowania.. 

Osoby, które się nie zastosują do ni- 

niejszego obwieszczenia, podlegają karom, ` 
przewidzianym Regulamiasm Delegacji Kon: 

troli Wag i Miar. i 

„Bódź, dnia 12-go stycznie 1916 r. 


Magistrat i 
Delegacja Kontroli Miar i Wag 
Alf. Vogel, 


_ Obwieszczenie. 


Niniejszem wzywa się właścicieli 
browarów, fabryk octu itp. przedsię- 
biorstw, aby do dnia 10 lutego 1916 r. 
zameldowali Delegacji Kontroli Wag i 
Miar (Srednia 16) ilość posiadanych. an- 
tałków z określeniem ich objętości, ce- 
lem sprawdzenia i ostemplowania tychże. 
~- „Właściciele niezameldowanych an- 
tałków będą: pociągnięci do odpowie- 
dzialności.... 0000516055 -4 
Łódź, d. 20 stycznia 1916 r. - 
a - Magistrat. 
„Delegacja Kontroli Wag i Miar 
| -Alfred Vogel. 


2 prasy polskiej. 
Z dziejów Bułgarji. 


„Przypomniałem sobie. Repnina, ro- 
syjskiego poBłannika w Warszawie, jego 


przyrzeczenia i intrygi w 1772 roku, przy 


pierwszym podziale nieszczęśliwej Polski, 


na i zagląda do książek. Nauczyciel za- 
czyna egzaminować ucznia. Niech głu- 
pi ojciec wie, jaki głupi jest syn jego. 


„Prezydent Policji o. Oppen | — — 


(||| Dodatek do „Gazety Łódzkiej“ 
>. _WTOKER 5 LUTEGO 1916 ROKU. | 


4.58 „Przypomniałem złote rosyjskie, przy 


ych grzywną od 10-—4000 marek. | Pomocy którego utworzyła się konfede-. 


| godząc 
la 
dz 
. giñński 


racia Targowicka; wywołała ona drugi po- 
dział Polski, f 
„Przypomniałem trzeci i ostatni po- 
dział Polski w r. 1795. . 
„Gdy wszystko to przypomniałem s0» 
bie, a gpostrzegłem, czego się- domagają 
dzienniki rosyjskie, i gdy zestawiłem z 
tem działalność pańską, przyszedłem do 
wniosku, że rołę Repnina odgrywasz dziś 
Pan, panie generale, w Bułgarji; że jest u 
has klika, która, przekupiona waszem zło- 
em, gra rolę Targowiey polskiej. 


„Ale głęboką żywię wiarę, że naród buł-- 


garski zrodził i wychował ludzi, którzy na- 
wzajem godnie też spełnią rolę Kościnsz: 
ki, Poniatowskiego, Dąbrowskiego i in". 

J. Grzegorzewski (Rok przewrotów). 


| mao -me — — — zaw a p 


„Takiemi słowy żegnał generała ro- 
syjskiego, Kaulbarsa, stary Zacharja Stoja- 
now, jeden z najdzielniejszych bojowni- 
ków za wolność Bułgarji, gorący przyja- 
ciel i wielbiciel ‘Polaków. Ukazała się 
wówczas po raz pierwszy rysa na murze 

. przyjsźni bułgarsko-rosyjskiej. Rosja skom- 
promitowans brutalnością źle ukrywanych 
instynktów zaborczych, wycofać musiała 
z świeżo utworzonego księztwa cały swój 
sztab oficersko - czynowniczy.  Bułganja 
przejrzawszy istotne zamiary swej „wyzwo- 
licielki*, radykalnie zmieniła swą wobec 
niej taktykę. Akeentując zawsze głośno 
uczucie wdzięczności dla Rosji, poczęła ró- 

 wnocześnie zamykać przed jej wpływem 
coraz nowe placówki swej samodzielności 
politycznej. i 


Zjawienie się u steru rządu genjal- 
nego Stefana Stambułowa w chwili naj- 
krytyczniejszej, bo zamachu rosyjskich zbi- 
rów na księcia Aleksandra Battenberga 
(1879—1888), było szczęściem dla Bulga- 
„rji. Młodzieńczy: entuzjazm i bohaterski 
idealizm księcia, wsparte trzeźwą polityką 
i nieugiętą wolą Stambułowa, stały się za- 
czynem przyszłej samodzielności państwo- 


wej Bułgarów; skrystalizowały w sobie po 


raz pierwszy ideały narodowe nowoczes- 
nej Bułgarj. W krwawych zapasach z 


` |. Rosją padł książę, ustąpił brutalnej prze- 


mocy, ale uratował państwo od zguby, po- 
święcając się za nie w sposób- heroiczny. 
Aleksander opuścił Bułgarję, ale został 
Stambułow-regent, a z nim i pierwszy za- 
wiązek niepodległości bułgarskiej. Legnie 


w końcu i sum Stambułow (1895), padnie. 


niedługo po nim i wierny haseł jego spad- 
kobierca, Dymitr Petkow (1897), zamor- 
dowani z ręki nasłanych przez Rosję za- 
bójców — wszystko to jednak stanie się 
już dia Rosji za późno. Bułgarji nie zdo- 
ła już nić zawrócić z drogi, na jaką ją 
wprowadzili pierwsi pienierzy jej niezawi- 
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słości: Aleksander Battenberg, Ljuben Ka: 
rawsłow i St Stambałow. Na tej drodze 


osiągnęli pierwsze wielkie zdobycze naros 


dowe i państwowe. Jej zawdzięczają pier- 
wszy pogrom Serbji (1885/6, Sliwnica), jej 
wyzwolenie południowej Bułgacji (tak zwa» 
nej wschodniej Rumelii) z pod zależności 
tureckiej, jej zjednoczenie obu głównych 
Części państwa (1885); na końcu tej drogi 
leżało i wyzwolenie Macedonji, jak to już 
wówczas przewidział był genjalny regent 
bułgarski, przestrzegając w SWYM „tesłąu 
meancie*, że „oswobodzenie Macedonji przez 


Rosję nie będzie miało innego celu, jak 


tylko ujarzmienie Bułgarji i Tracji“. 

Jedynie więc wyzwolenie od opieki 
rosyjskiej zapewnić miało całość i beze 
pieczeństwo państwowości bułgarskiej ną 


"przyszłość. Wedle programu Btambałowa, 


wszystkie najżywotniejsze zagadnienia po- 
lityezne i narodowe Bułgarji dadzą się 
rozwiązać tylko przez emancypację jej od 
samozwańczej opiekunki— Rosji, 

Podstawowe problemy Bałkanu, jak 
Konstantynopol i Dardąneje, Macedonja i 
Albanjs, związek paśstw ete., jeśliby się 


miały kiedy roztrzygnąć na korzyść same- 


go Bałkanu, musiałyby bezwarunkowo 
wprzód wyjść z pod kąta widzenia poli- 
tyki rosyjskiej, Doszedł tedy już sam 
Stambułow do nmiezachwianego przekona- 
nia, ża „popieranie rosyjskich interesów 
wyłącza ochronę interesów bułgarskich”, 
skutkiem czego „Bułgarja nie może sią 


niczego spodziewać od Rosji w kierunku 


spełnienia swoich ideałów'* („„,Now. Wiek” 
Nr. 1889 z dn. 7. VIL 1915). 

Widzimy tedy, że zdumiewające Eua 
ropę całą przeobrażenie pojęć, jakiemu ule» 
gla Bułgarja w obecnej wojnie, pozornie „naa 
głe i niespodziewane" — jest niczem, innem, 
jak dalszym, bodaj czy nie ostatnim eta- 
pem procesu wyzwalania się z pod wpły» 
wów rosyjskich, utrwalenia na szerokich 
podstawach polityki ogólno-europejskiej-— 
nie tylko bałkańskiej — idei bozwzglęs 
dnej niezawiłości Bułgarji od Rosji. Piere 
wszy okres tego procesu przeżyła Buł- 


berga (1884—1886), regencji Stambułowa 
(18867) i pierwszych lat panowania Fore 
dynanda  Koburskiego (1887—1895), w 


ciągu którego: to czasu kilkakrotnie zry- 


wała się gwałtowna burza reakcji ruso= 
filstwa, objawiająca się stale w formie zm 
machów stanu, podstępnych morderstw i 
nieprzejrzanej sieci intryg i szpiegostwa. 

Drugi okres przypada dopiero na mo: 
ment po pierwszej wojnie bałkańskiej, kie: 
dy to Rosja stanęła w poprzek śmiałym 
zamiarom zwycięskiej armji bułgarskiej, 
ciągnącej na Konstantynopol, ofiejalni zaš 
przedstawiciele jej, z lzwolskim na czele, 
ze wszech sił parli do przeprowadzenia 
piekielnego planu Dełcassć'go: rozdarcia 
Bułgarji. 


i ściera wszystko rękawem. Nauczyciel 


bierze podręcznik i dyktuje: 
i upiec kupił 138 arsz. sukna 


Gimnazista- wpada w egzaminatorski ha- | czarnego i granatowego razem za 540 rb. 


zard: nienawidzi, prześladuje swego ucz- 
nia, gotów go jeszcze pobić. Zły jest 
nawet, gdy chłopiec odpowiada trafnie, 
tak zbrzydł mu okropnie Pietia. 

— Wy: nawet 2ej deklinacji nie 
umieciel Nie umiecie nawet i 1-ej! Ot 
jak się uczycie? Proszę, powiedzcie mi. 
jak będzie wołacz od meus filius? 

-< — Od meus filius? Meus filius bę- 
dzie... to będzie... i 


Pietia spoziera długo na sufit, dłu- | 


go porusza. wargami, lecz odpowiedzi - 
nie. daje. JE . 


— A jak będzie celownik liczby 


„mnogiej od dea? 


-— Deabus... filiabus! — przerywa 
Pietia. AR te | 
Stary 'ojciec, udobruchany odpowie- 


_dzią syna, kiwa głową. - Gimnazista zaś, 


nie spodziewając się dobrej odpowiedzi, 
zaczyna się jeszcze więcej denerwować. 
— Dźwięczny jest ten język łaGiń- 


| skil — wtrąca Udodow. — Alen... trou... 


bonus... antropos.. Same mądrości! 


"I wszystko na tym świecie przecież po- 
trzebne! — mówi, ciężko wzdychając. 
— Znów nie umiesz? — daje się sły- |-. 


Przeszkadza tylko, stary... — myśli 


'Ziberów, — Siedzi nad uchem i śledzi. 


Cierpieć 


tej kontroli nie mogę! 
więc... — przemawia Ziberow 


do swego ucznia — na następny raz 


z łaciny to samo. Teraz. arytmetyka. 


Podajcie tablicę... Jakie zadanie nie zro- 


bione? RR 


lie arszynów kupił on każdego gatunku, 
jeśli arszyn czarnego kosztuje 5 rubli, 
a arszyn granatowego 3 rb.? 

Pietia powtarza zadanie i nie namy- 
ślając się ani chwili zaczyna dzielić 540 
przez 138, 

— Dłaczego tak dzielicie? Źle! Zre- 
sztą... tak... kończcie. Pozostaje reszta? 
W danym wypadku nie może być reszty. 
Pozwólcie ja sam podzielę. 

- 'Ziberow dzieli i otrzymuje resztę. ” 

— Ciekawe...—myśli on, rozczochru- 
jąc włosy i czerwieniąc się. — Jak je tu 
rozwiązać? Aha! To jest zadanie na 
nieokreślone równania, a nie aryfme- 
tyczne... . 

Korzysta z chwilowej nieobecności 
Pieti; zagląda do odpowiedzi i widzi 
czarne na białym 75 i 63. | 

|= Dziwne! — dodać 5 i 3, później 
540 dzielić przez 8? Tak, lub nie? Nie, 
nie fol- 

— Proszę, rozwiązujcie! — przema- 

„wia uprzejmie do Pieti. 

. — No, czego się namyślasz? Zada- 
nie zupełnie przecież dziecinne! — mówi 
Udodow do Pieti. 

. — Ach, jaki z ciebie osioł i wielki 
bałwan! Pokaż pan temu nieukowi, jak 
rozwiązywać trzeba takie zadanie. 

„ -Korepetytor bierze do ręki kredę 
i rozpoczyna rezwiązywanie. 

|, — Zadanie to, prawdę mówiąc, al- 
giebraiczne... szepcze Ziberow. Można je 
przy pomocy X i Y rozwiązać. Zresztą 


__ Pietia przynosi tablicę, pluje na nią d można i tak.: Z początku podzieliłem... 
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-się na drugą lekcję. 


kapujecie? Teraz trzeba odjąć... no, zro- 
zumiałe przecież! Albo wiecie co? Roze 
wiążcie sami na jutro.. popracujecie.., 
pomyśkie trochę... 

Pietia zdradziecko śmieje się; ojciet 
również pod wąsem uśmiecha się. Oby« 
dwaj rozumieją położenie nauczyciela. 
Ten zaś poczyna szerokiemi krokami 
mierzyć pokój. ' 

— Eeel.. Gadanie! I- bez algiebry 
można rozwiązać — mówi Udodow. Ota 
uważajcie, 

Rozpoczyna liczyć i ostatecznie do- 
staje żądany rezultat 75 i 63. 

Położenie nauczyciela staje się cos 
raz gorsze. Z bijącym sercem patrzy na 
zegar i... © ironjo losu... do końca lekcji — 
pozostało godzina i kwadrans, cały wiek 


jeszcze. 


— No, teraz dyktandol 

Po dyktandzie geografja, po. geo- 
grafji—religja, później historja — małoż 
to na świecie nauk? Ale, nareszcie koń» 
czy się lekcja. Ziberow ubiera się pręd- 
ko, podaje znów przyjaźnie rękę Pieti 
i żegna się z Udodowym. i 
Nie może mi pan dziś... dać tro- 
chę pieniędzy? — pyta się prędko.—Ju- 
tro muszę zapłacić w szkole za naukę, 
Należy mi się u pana za 6 miesiecy. 
Ja? Ach, tak... odpowiada Udo- 
dow, nie patrząc na Ziberowa.—Z przy- 
jemnością! Tylko nie dziś, ja panu ...za 
tydzień.. najpóźniej za dwa... | 

Ziberow zgadza się i, wdziawszy swe 
ciężkie i brudne kalosze, prędko udaje 


A Tago 


EE. ena CIF 


Spol. Jan Lust, 


Ea 


garja za cstatnich lat panowania Batten» 


Genia.ne pociągnięcia wówczas ze 
strony dyplomacji austrjackiej (Berchtald, 
Tarnowski), niespodziewana zmiana jej 
frontu wobee Buigarji, uratowała w po- 
koju bukareszteńskim młode państwo, dzi- 
Biaj zaś w następstwach swych nietylko 


ratuje rolę żnetro-Węgier na Bałkanie, ale 


wiedzie ją wprost da tryumfalnego zwy- 
cięstwa, 

Tragiczna sytuacja Bułgarji w czasie 
rokowań w Bukareszcie otrzeźwiła więk- 
Bzą część rusofilako nastrojonego społee 
czeństwa bułgarskiego. Danew i Geszow 


w skrajnem swem  rusofiłstwia zostali - 


odosobnieni. Partja ich i polityka dceze- 
kały sę zupełnego bankructwa, Jeśli 
iatnialy jeszeze, to tylko w szerokich 'ma- 
sach, jako szczątek sentymentu słowiań= 
sko - plemiennego, lub jako edruchowy 
odpór przeciwko wszechniemieckim zaku- 
Bom. 

Polityczne znaczenie rusofilstwa bul- 
garskiego słabnie coraz bardziej, sá dopro» 
wadza do powstania dzisiejszego gabinetn, 
którego program pod względem polityki 
zewnętrznej w całej rozciągłości niemal 
pokrywa sią z programem Stambułowa, 

Stwierdza ta już sam fakt, że stanął ną 
jego czele dzisiejszy premier, Dr. Wasyl 
Radosławow, który za regencji 1887 r. 
(Stambułow, Karawełow, Mutkurow) w 
ogniu najcięższych doświadczeń wypróboe 
wał był siłę swej polityki, jako szef ów= 
czesnego gabinetu. Odżąd datuje się tree- 
ci okres w ewolucji bułgarskiej, idei eman- 
cypacji od Wsehodu. 

W społeczeństwie zaznaczył sią bare 
dzo widoczny rozłam — niemal na dwie 
równe części, z których druga, rusofilska, 
a każdym dniem malała; pierwsza zaś w 
awym żywiołowym zwrocie przeciwko Ro- 
sji poszła tak daleko, iż wyrzekła się 
wprost swego słowiańskiego pochodzenia, 
stawiając w miejsce pierwotnej jego teo- 
rji nową koncepcję — głośnego poety, 
Kiriła Christowa—kuncepcję t zw. „tata 
ro-bułgarstwa'. W polityce prąd antyro- 
gyjski bezwzględnie bierze górę, co się 
najdobitniej wyraża w utrzymaniu się ga- 
bineiu Radosławowa, w wypowiedzeniu 
wojny Serbji i zerwaniu stosunków dyplo- 
matycznyc z Rosją'. 

(W. P) 


EIEEE SEERIA, 


2 ziem polskich. 


Warsząwa. 
Odznaczenie: 

Król Saski ebdarzył p. gensrał-guber- 
natora złotą gwiazdą ze srebrną koroną i 
mieczami de Wielkiego Krzyża orderu Ál- 
breehta, 

E sprawie korespondencji w języku 
golskim 
urząd poczty c.-niemieckiej zawiadamia, że 
karty pocztowe, pisane w jężyku polskim 


mogą być zapisywane tylko na odwrotnej 
stronie nie w większej ilości, jak fa wy- 
sokość 12 wierszy, a na szerokość 8 wier-. 
szy.” 


Howa pożyczka miejska; 

Termin emisji nowej pożyczki miej- 
skiej został wyznaczony na d. 10, H i 12 
b. m. Zapisy przyjmowane będą W tu- 
blach, aby nie było wahań kursu. Suma 
pożyczki wynosi 10 mil. rb., z czego 2 i 
pół milj. rb. przeznacza się na wypłaty w 
Berlinie, dotyczące pokrycia nieodzownych 
potrzeb miasta, 3 

Suma 10 milj. rb. pożyczki została 
zagwarantowana przez banki i domy ban- 
kowe w następującym stosunku: Bank 
Handlowy w Warszawie 2 milj Bank Dy- 
skontowy 1 milj, 100 tys., Bank Przemy. 
słowców 750,000, Bank Współdzielczy 
200,009, Bank Zachodni 1 milj, W-m 
Landau 300,000, Łódzki Bank Handlowy 
200,000, Łódzki Bank Kupiecki 400,000, 
Bank dla Han, i Przem. 300,000, Warsz. 
Tow. Wzajem. Kredytu 300,000, Kasa Prze= 
mysłowców 400,000, S Natanson i S-wje 
500,000, A. Piędzicki 750,000, A. Peretz 


i S-ka 300,000, M. Kroll 300,000, M. D.. 


Szereszewski 250,000, Minkowski 200,000, 
A. Piędzicki 300,000,  Landić 100,000 i F. 
Sokołowski 100,000. Razem stanowi ta 
9,450,000. 

Pozostałe 550,000 bez pośrednictwa 
domów bankowych obejmują Tow. Kr. m. 
Warszawy i „Przezorność*. | 

2,500,000 będą zdeponowane w ban- 
ku berlińskim, jako gwarancja dla do- 
stawców artykułów spożywczych dla War- 
szawy. i : 

Memorjał właścicieli demów. 

Zarząd stowarzyszenia włażeicieli nies 
ruchemości doręczył prezydentowi miasta, 
księciu Lubomirskiemu memorjał, w którym 
wykazano, że przypadkowe powołanie do 
życia Komitetu obywatelskiego, jak również 
późniejsze nadanie temuż komitetowi ehe- 
rakteru rady miejskiej, sprawia, iż ebecny 
zarząd miejski nie odpowiada potrzebom 
missta, a - 
Przedewszystkiem w zarządzie brak ży 
wiołów, które na Zachodzie i Wschodzie 
tworzą podstawę rad i zarządów miejskich, 
t. j. przedstawicieli miejskiej własności nie= 
ruchomej, która zwłaszcza w Warszawie by- 
łaby w pierwszym rzędzie powołana da obję- 
cia zarządu miejskiego, ona te bowiem dos 
starcza dwóch trzecich całości dochodów miej- 
skich, ż : 

Memoriał zwraca się w końcu da Księ- 
eia prezydenta z prośbą: 

1) sby przedstawicieli stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości zaproszono do wspól- 
pracy w zarządzie miejskim z głosem decy» 
dujący m; 

2) aby przedstawicieli wymienionego 
stowarzyszania zaproszono do rezmaitych sos 
kcyj i komiasyj; 

3) aby przyjęto zasadę, że w Komi- 


„łesie obywatelskim, który przejął funkcję za- 


rządu miejskiego, muszą zasiadać przedsti- 


. wieiele wymienionego stowarzyszenia w liczbie 


wynoszącej co uejmniej trzecią część ogól» 
nej ilości członków Komitetu obywatel= 
skiego. | | 
Wiadamsść o jeńóach rosyjskich w 
Biem czech. 
De Generał-gubernatorstwa wpływa= 


ją. jak pisze „D. W. Ztg.“, codzień liczne 


prośby z zapytaniem o miejsea pobytu jeń- 
ców rosyjskich w Nielaczech. Najszybciej 
i najpewniej można otrzymać wiadomość 


ol „Zentral-Nachweise-Bureau, Berlin N. 


W. 17, Dorotheen-Strasse 48“. Do tego 
biura zatem należy się zwracać z zapyta- 
niem (na pocztówce lub w zwykłym liście). 
Polecą sią dołączenie pocztówki 2 adre= 
sem na odpowiedź, 


Z prasy żydowskiej. 


W Warszawie ukazał się Nr. I ży- 
dowskiego pisma rohotniczege  „Lebens« 
fragen“, Pismo to redaguje Wiodzi= 


mierz Medem. 


Odzyskany kościół 


Dzięki staraniom ks. profesora Mafule= 
wieza i ks. Brosikowskiego, proboszcza z 
Bielan, odzyskano w Marymoncie kościół, 
który przez lat 50 służył władzom rosyjskim 
na skład rzeczy wojskowych, 

W dnin 2 lutego w Święto Oezyszcze- 
sia N. M. P, o godz 9-ej rano odbyło się 
ponowne poświęcenie kościełai edprawienie 
pierwszej mszy Św., Czego w zastępstwie 


miejscowego proboszcza dopełaił ke, profe- 


sor Matulewicz. 

Tłumy ludzi zapełniły nietylko Świąty: 
nig ale cały dziedziniee kościelny, s słowa 
wygłoszone s ambony przez ks, Matulewicza 
wyciskały obecnym łzy. 

Radom: 

Od 1 lutego rozpoczął wychodzić 
nowy dziennik: „Głos Radomski*. Na re- 
daktora „Głosu“ sprowadzony został dzien- 
nikarz warszawski, p. Czesław Ksawery, 
Jankowski, dotychczasowy redaktor, Dnia‘. 

Howe wydawnictwa. 

W stolicy Litwy pojawiła się gazeta 
żargonowa pod nagłówkiem „Letze Naies". 

W Białymstoku od 15 stycznia 
wychodzi urzędowy organ, drukowany po 
niemiecku, po polsku, a także w języku ży- 
dowskim. 


| Finlandczycy a żydzi, 


0 W „Judisehe Rundzchau'* wydrukowano 
artykuł p. t. „Położenie Żydów w Finlandji 
w czasie wojny, w którym czytamy między 
innymi: f 

„Długis łata władze finlandskie weiąż 
twierdziły, że nie one są winne temu, iż ży” 
dów traktują tak niesprawiedliwie w Fin- 
landji, lecz winien jest rząd rosyjski w 080- 
bie generał-zubernatora. W kołach żydow= 


skich wiedziane bardzo dobrze, Í% to tylko 
manewr starofinów. Wiedziase nawet, że 
w wielu wypadkach gubernator rosyjski mu- 
siał nawet bronić żydów przed „finomanas 
mi Takich faktów było dużo za czasów 
generała Bobrikowa. Ale wobag świata nae 
zywało Bię to, Że prześlądowanie żydów 
w Finlancji jest dziełem rządu rosyjskiego. 

Prześladowanie żydów przez władze fine 
landzkie jest nie do opisasia, prawie nie de 
uwierzenia, W Fiulandji obowiązuje prawo= 
dawstwo względem Żydów jeszcze Z NV -go 
wieku, Żydzi mają prawe mieszkać jedynie 
w trzech miastach: Heleingforsie, Abo i Wye 
borgu, Nie wolno im się wydalić s Mmiagia 
dalej jak na 2 kilometry. Co pół roku trze» 
ba odnawiać pozwolene na pobyt w mise 
ście, Żydewi wolno się zajmować tylko haze 
dlem starą odzieżą. Nie wolne ma się tam 
żenić, 

W oeałym kraju, liczącyta 3,506,006 
mieszkańców, mieszka zaledwie 250 rodzin 
żydowskieh, Na dworcach kolejowych pos 
lieja pilnuje, żeby żyd nie przyjechał, Gdy 
żydzi ukrywają nowego przybysza, jto ich 
gię także wydała, : 

„Po wybuchu wojny położenia żydów 
w Finlandji jesseze się pogorszyło". Żadnee 
mu żydowi z Rosji nie wolno tam przebye 
wać więcej jak 24 godzin. Wysyłają stame 
tąd nawet rezerwistki, których mążów zabra» 
no na wojnę, Wysłano a Abo 10-letniego 
chłopca żydowskiego, którego ojciec poległ 
w Karpatach, a matka potym umarła, 

W Sądny dzień żydowski policja utas 
wila wartą przed bóżnicą i rawidowała ży 
dów. Nie mających prawa pobytu, wysłane 
do Rosji tegoż dola. l 

.W Finłazdji sawet socjaliści nie ujmują 
się za żydami, nie bronią ich wogóle, 

Żydzi nie mogą tam być Świadkami 
w Bądzie, l f l 

Obeenie wybitne partje fińskie agliują 
za całkowitym wydaleniem Żydów s Fine 
lsndii. Zapreposowano bowiem odmówienia 
żydom pozwolenia na wszelki handel i wje 
dawania jakiegokolwiek patentu MA pratę 
zarobkową, 


Ea ww 


Rozmaltości. 


Wojna a prash ilustrowana. 

Pismo petersburskie „Nowoje Wree 
mia“ zamieszczą ciekawa dane o obscnym 
stanie pism ilustrowanych rosyjskich. Pi- 
smom tym powodzi się w Rosji podczas 
wojny stosunkowo lepiej aniżeli w czasach 
pokojowych. Wojna nie tylko nie wpiye 
nela na zmniejszenie liczby pism ilustro- 
wanych w Rosji, ale przyczyniła się nawał 
do znacznego jej powiększania. Jak się 
okazało na urządzenej w tych dniach w 
Petersburgu wystawie gazet ilustrowanych, 
wychodzi ich obecnie. w Rosji przesałe 
850, (WAT). 
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Urządzenia wielopfonense < 
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De wojskowego zarządu leśnego 
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są poszukiwani: 


m , ; Rzemieślnicy i Robotnicy do obróbki. drzewa i do wyrębu. 
Majstrowie do tartaków, kratkarze (Gatterfiihrer) i pomocnicy kratkarzy, pilarze (Kreissdger) cieśle, murarze rą- 
bacze i niewykwalifikowani robotnicy na czas dłyższy. Korespondencja i przesyłka pieniędzy możliwa, 


Zgłaszać się Lódź Biuro Pracy Spacerowa 8. Od Poniedziałku d. 7 b. m. 
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Kon 


ATZ 


RR TORD OR GCE TOO DZP DAT ORT BASELA CEAI DZE n EEES E aia 


6-go roku o g z. 9 W. 
sę 


cert orkiestry ]. Łazareff, 


BER ZD, ZEE E PREZAP RRZA T. 
ermenmres manr 


Pierwszy ZNANY 


Łódzki Dom EKSPEDYCYJNY 


SZLAMA GOLDKORN 
Łódź Warszawa 
Piotrkowska 38. Franciszkańska 22 
obejmuje i wysyła koleją wszelkie 
towary w cenach niżej konkurencji 
z zupełną gwarancją. 


JIOIOWNA Medyan 
ul Piotrkowska 62, 


Obiady z 4 dañ 55 kop. Kolacja z kome 
potem od 80 kopiejek. 


S: 


|. dobre do prania 


tanio SG kop. funt poleca 


B. Nestvogel Piotrkowska 112. 


Fisnuf. po sezonie enaz resztki 
wyprzedaż z fabr. składu 40 proc. tamże n, ©. Z 
Rerciki i satiny na suknie i bluzki od 2 do 
5. Bostony I szewiaty i różne towary na 


„męskie i damskie kostjumy od rb. 5 do EB. Zi- 


mowe Graz jesienna tow, na meskia I damskie 
palta w dobr. gat, od rb. $ do 15. Oras balowe 
żałobna towary, a także na fartuchy i getry. 

H sa czwarty dom od Piotr- 
Cegielniana ŹB kowskiej w podwórzy 
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